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Oglasi s z a j ą c  prenum eratę na naśięftfiy kw arta ł, W ydawca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych A b o n e n tó w , o wczesne zapisyw anie się; a /kow em  laką tylko i/o ic  exe.m- 
p  tu rzy  wybijać' p o sta n o w ił , ja k a  po obliczeniu  najdalej do d. 6 Lipca 1845 roku Abonen­
tów, okn ie  się byc potrzebną. —  Prenumerata kwartalna Z fp . 10, m iesięczna Z ip . 4.

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

R  11 A  K  Ó W .

Senat Rządzący zamianował  na dniu 27 Czer­
wca r. b. w miejsce P. Alexandra Swolkien 
kontrollora Kassy Policyjnej,  który uwolnienie 
od sprawowania tych obowiązków z dniem 1 
Lipca r. b. poczynając na własne żądanie u zy ­
skał ,  koutrollorem uamieitionćj Kassy P. Jacka 
Szalewskiego dotychczasowego adjunkta Kom- 
missaryalu Dystryktowego.

Podaje się do publicznej wiadomości , iź Dy- 
rekcya Poczt Królestwa Polskiego wezwała Na­
czelnika Głównego urzędu Pocztowego tegoż 
Królestwa w Krakowie o wynajęcie domu dla 
bióra u rzędu ,  Poczthalteryi i mieszkania dla 
Naczelnika — Właściciele przeto w W. M. Kra­
kowie chęć mający wydzierżawienia odpowie­
dniego lokalu zgłosić się zechcą do bióra Urzę ­
du Pocztowego w przeciągu dni trzech.

Wiadomości zagraniczne.

—  W a rszaw a  25 Czerwca  —  
Wczordj  w południe JO. Xiąźę Namiestnik 

Królewski,  w towarzystwie członków Rady Ad- 
ministr. i innych znakomitych osób,  zwiedzał  
wystawę publiczną sztuk pięknych,  oraz wy ­
stawę wyrobów przemysłu krajowego,  z któ­
rych pierwsza urządzoną jes t  w jednym z pa­
wilonów zabudowań Kazimierowskicli ,  2ga w 
salach Ratusza Głównego i w sali giełdy W a r ­

szawskiej .  Na tę wystawę nadesłane zostały 
zarazem wyroby ż  celniejszych fabryk rossyj- 
skich. Dostojnego Namiestnika N.  Monarchy 
naszego,  opiowadzali  po salonach wystawy,  
J W .  Radca Ta j ny ,  senator  hrabia Franc Po­
tocki,  Prezes Komitetu'  urządzającego wysta­
w ę ,  oraz członkowie tegoż Komitetu. Nadto 
w gmachach gdzie też wystawy są urządzone,  
obecnymi bvli wyżsi urzędnicy Władz w któ­
rych zarządzeniu też gmachy zostają. JO. Xią-  
żę  Namiestnik oglądać raczył wszystkie p rzed­
mioty po szczególe ,  podziwiał wytworność pę­
dzla naszych znakomitych artystów , a zarazem 
oświadczył swoje zadowolenie z posfępu fabryk 
i rozmaj tych warsztatów.  Przytem Jego X.  
Mość zakupił niektóre z celujących wyrobów.

W Tygodniku Telersburgskim  czytamy co 
następuje: » Od dawna dawała się czuć potrze­
ba księgarni polskiej w stolicy,  wielka liczba 
przebywających tu o s ó b , czytających po pol­
sk u ,  zmuszona była zapisywać sobie książki,  
w tym języku  wychodzące,  z oddalonych pun­
któw księgarskich,  na czera równie czytelni­
ctwo jak i piśmiennictwo szkodowało.  Ważny 
ten niedostatek został nakonicc zapełniony i 
szcze rze winszujemy publiczności świadomej 
polskiego pisma i sob ie , żeśmy się tego docze­
kali ,  tern więcej ,  iż nowy ten zakład urządzo­
ny został umiejętnie i w sposób zupełnie za ­
spokajający. Księgarnia polska je st  tylko od­
działem obszernego zakładu,  noszącego tytuł 
B ib lio tek i K lu s sy c zn e j ; świadomi będąc zasad 
i osób nim k ie ru jących, możemy zaręczyć za 
wypełnienie wszystkich warunków zdolnych z je ­
dnać ufność i zadowolenie publiczności. Księ-
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garnia ta opatrzona jes t  we wszys tko,  co w o- 
statnich latach najgodniejszego uwagi w naszej 
l i teraturze ogłoszone zostało w Wi lnie ,  W a r ­
szawie ,  Petersburgu i na innych ogniskach pu- 
blikacyi. Prócz książek jedynie na sprzedaż 
wystawionych,  urządzona jest  przy księgarni 
czyteluia,  na którą można się abonować ro­
cznie , pół rocznie , kwartalnie i miesięcznie. 
Zakład ten dopiero wschodzący na tutejszym 
gruncie ma stopniowo poa.nażać się i rozwi­
jać.  Nie wą tp imy, że znajdujący się w Pe­
tersburgu miłośnicy dobrej polskiej literatury, 
czynnem współczuciem ku pożytecznemu po­
czątkowi ,  zapewnią wzrost  jego i powodzenie.

— Petersburg  19 Czerwcą. —
Ich Królewskie Wysokości ,  x i ążę  Jmć Ka­

rol Pruski ,  xiążę  Jmć Fryderyk Niderlandzki i 
xiężna jego małżonka,  z xiężniczką Ludwiką,  
ich córką ,  przybyły w przeszłą niedzielę ze 
Szczecina do Kronstadtu na fregacie parowej 
» K a m cza tka «. Wysocy goście niezwłocznie 
udali się do pałacu Jelagińskiego.

L is i  z  K aukazu . —  Wszędzie panuje r a ­
dość , wszędzie ludzie pojedynczo, i zebrań: 
w towarzys twa,  i narody,  czują konieczną po­
t r zebę objawienia tej radości przez znaki z e ­
w n ę t r zn e ,  zgodne z głosem serca i z porywa­
mi uniesienia. Nieraz już  widziano, j ak naro­
dy wdzięczne swoim monarchom, za wybór  o- 
sób do rządzenia niemi przeznaczonych,  wśród 
modłów za długie życie swych panujących, w y ­
rażali  t łumne uczucia swej r adości , swych na­
dziei ,  swego przyszłego szczęśc ia ,  powierzo­
nego rękom również pragnącym ja k  umiejącym 
rządzić ,  dla dobra dla spokojności ,  dla speł­
nienia życzeń  powierzonego im kraju.  Tako­
wa  jednak jednomyślność jakkolwiek jes t  t ru­
dną i pochlebną wszędzie ;  ileż wymaga j edno­
śc i ,  ile jednostajnych u cz n ć , ile wew nę t rzn e ­
go w jednym i tymże kształcie okazującego się 
przekonania ,  tam: gdzie zlała s :ę Azya z Euro ­
pą , gdzie rozmajte następne zawojowania spro­
wadziły nietylko dziwną rozmaitość narodów' 
ale i różność myśli ,  gdzie powinność i handel 
skupiły rozmajte ludy,  gdzie nareszcie cywili- 
zacya i przekonanie o lepszym, musi do ią d je ­
szcze walczyć z barbarzyństwem i uporem. 
Taka jednak nadzwyczajność,  taka osobliwość, 
n a  miejsce w całym kr a ju ,  który nazywamy 
Kaukazem,  w którym gdy dowiedziano się wszę ­
dz ie ,  i e  nowy naczelnik posłuszny głosowi swe­
go Monarchy,  z utorowanej sobą dróg’ pomyśl­
ności wewnęt rznej  w-krajachjakiemi  były Krym 
i Besarabia,  z szlachetną śmiałością wstępuje 
na dopiero co odkrytą ścieszkę , po niebotycz­
nym i dzikim Kaukazie i w krajach otaczają­
cych ten olbrzymi wyskok n a t u ry ; jakaś poc.e- 
cha ,  jakieś nowe życ ie ,  jakieś przekonanie o 
przyszłej  pomyślności,  ogarnęło wszystkich mie­
szkańców i różność rel igi i , obycza jów,  j ę zy ­
k ó w ,  sama nawet n ieprzy jazń, zjednały się z 
grzmotem ogólnego i radosnego wykrzyknienia.  
Odgłos lego powszechnego zachwycenia okazał  
się w dniu 30 kwietnia r. 1845 w stolicy le­

go obszernego kraju mieście Ty flisie, które przez 
s » ą  ludność,  handel i rozmajtość mieszkańców 
prawdziwym jest tego róźno-ooraznego narodu 
przedstawicielem. Oświetlenie tego miasta, j e ­
go okolic i główniejszych miejsc handlowi po­
święconych,  na przyjęcie uwielbionego Namie­
s tnika ,  nie pozostawiało nic do życzenia ,  i 
t rzeba znać położenie mie jsca, t rzeba widzieć 
tę różnokształ tność domów w rozmajtych sty­
lach wybudowanych,  t rzeba słyszeć grzmiącą 
i gwał towną rzekę Kurę przez środek miasta 
bystro toczącą s i ę , trzeba udziwiać poprzedui- 
czo te dzikie góry otaczające w około,  i te 
ciemne massy oddalonych grzbietów Kaukazu 
ponuro za nimi wyglądające,  aby mieć wyobra­
żenie o całym tego oświetlenia onrazie,  aby 
uczuć to zlanie się w jeduośe czarującą,  i tej 
posępnej wspaniałości gór  j ak widmo w odda­
leniu pokazujących s ;ę ,  i tej rozkoszy azyaty- 
ckiego nieba,  azyalyckich u two rów,  rozmaj-  
teiu, boga tem, a razem miękkiem ożywionych 
światłem. W  miejscach poświęconych handlo­
wi , tutaj karawan-serajami nazywających się, 
bogactwo i gust wschodni , w kształ tnych oplo­
t ach ,  rozrzuci ły perskie i tureckie sza le ,  bo­
gate irialerye Indyi ,  osobliwości i drobiazgi ki- 
t a ju ,  które otoczone szczególną ramą rozmaj-  

>tych narodów i ubiorów,  wśród odgłosu muzyk 
europejskich,  b rzęków azyalskich i improwiza- 
cyi■ perskich, wystawiały jakiś urok do opisa­
nia niepodobny,  poetyczny,  i tylko w miłych 
snach,  żywemu wyobrażeniu okazać się mo­
gący. Nakoniec w jednym z karawan serajów,  
ulubiony Namiestnik Kaukazn i głównodowo­
dzący Hrabia Wo ro n c ow ,  z uwielbianą tu po­
wszechnie Hrab iną , raczyli przyjąć przygoto­
wane azyatyckie owoce i konfitury,  osładzając 
j e ,  wszędzie gdzie 3 i ę  pokazali,  swojem łaska- 
wein i nulem obchodzeniem się ; a radość tym 
sposobem we wszystkich zrodzoną,  opisać tćm 
je s t  t ru dn ie j , że natenczas każdy temuż same­
mu uniesieniu oddany,  więcej mógł czuć,  j ak 
uważać.  —  B   E ...........

—  B erlin  18 Czerwca. —
Ogłoszono właśnie postanowienie władzy wyż­

szej , iż wszyscy obcy l i teraci ,  to jest wszy­
scy osiedli tu cudzoziemcy,  mają być z kraju 
wydaleni.

Wielkie,  wrażenie sprawiły tu odwidziny 
dziedzicznego W.  Xięcia Wejman*kit-go na dwo­
rze paryzkim; wnoszą z tego,  iż nastąpi pe­
wne zbliżenie się pomiędzy Frauoyą i jednem 
z wielki h mocarstw.

Królowa Jmć powróciła wczoraj  z Szczeci­
na do Potsdarau.

— M a d ry t  8  Czerwca. —
Onegdąj otrzymał poseł francuzki znowu goń­

ca z Paryża ,  którego depesze ściągają się do 
abdykacyi Don Karlosa i nowego kierunku,  j a ­
ki przez to otrzymać może spraw'? względem 
zamęźcia królowej.  Dawniej już  wyrzekł  hr. 
Bressou to przekonanie,  ź e  z pomiędzy wszyst ­
kich kombinacyj , jadynie zaślubiny króluwej I- 
zabelli z synem Don Karlosa zapewmić mogą
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krajowi prawdziwe i t rwałe korzyści i zarazem 
pojednać z sobą różne wzajemnie się krzyżu­
jące interesa obcych gabinetów,  ściślej tę kwe-  
slyę rozważających.  Ambasador t en ,  który za ­
pewnie j ak najgłębiej wta jemniczony jest w r ze ­
czywiste widoki swego monarchy,  i któremu 
tutejsze urzędowe jego stanowiska , oraz ba r ­
dzo szczupłe to w arz ys t w o , na kole należącćm 
do panującego stronnictwa ograniczone,  u t ru ­
dniały zapewne spoglądanie bystrym wzrokiem 
politycznym na w-szysikie . s t ro ny , uważał  tru­
dności ,  jakie się temu przezeń teoretycznie po­
chwalonemu projektowi małżeństwa przedsta­
wiały ,  za zbyt si lne,  aby o usunięciu ich mO- 
żna było myśleć. Od czasu przybycia wspom- 
niouego go ńc a , ambasador ten dał się słyszyć 
z różuemi wyrażeniami ,  z których wnosićby 
wypadało,  że gabinet trancuzki szczerze myśli 
nad możnością urzeczywislnienia^powyższego 
projektu małżeńskiego. Pan Eresson postano­
wił  teraz odłożyć swą podróż do Paryża,  i za 
kilka dni wyjechać do -Barcelony. Może w sto­
licy f rancuzkiej  powzięto mniemanie , że życze­
nie dworu neapoli tańskiego, aby hrabiego Tra-  
pani ożenić z królową Izabellą,  nie znajdzie 
poklasku nawet  u tutejszego rządu ,  od czasu, 
j ak  t enże rząd polecił swemu pełnomocnikowi 
w  Paryżu zawiadomić urzędownie tamtejsze cia­
ło dyploraatyczue, źe wieści o zaślubinach hr. 
Trapani  z królową Izabellą są zupełnie bezza­
sadne.

Tutejsze dzienniki umiarkowaue nie p rze ­
stają uważać dokumentów z Bourges za zupeł­
nie nie nie znaczące.  Przeciwnie dz. E spańo l 
ż ą d a ,  -aLj rozstrzygnieaie kwestyi  względem 
z a m ę ż n a  królowej zostało j e szcze odłożone,  i 
dodaje: »Skoro ten przypadek nastąpi ,  xiążęta  
z  Bourges mają prawo być sluchanemi, i prze­
dłożyć swoje życzenia i ska rg i , bo jeżeli  kró­
lowa Izabella przystąpi do oddania swej ręki 
wybranemu przez siebie xięciu i wyrwania na­
rodu z s ieroctwa,  w jakie popadł , tedy słusz­
ność i przyzwoitość wymagają ,  aby z xiążęta-  
mi wyłączonemi od następstwa tronu i od mał­
żeństwa z k ró lową,  obejść się wspaniałomyśl­
nie i przeznaczyć im los odpowiedni ich stauo- 
wisku i ich stopniowi .«

S ły ch a ć , że j enerał  Narvaez zwala całą 
winę niepomyślnego wypadku układów z Stoli­
cą Papiezką zawiązanych na pana Martinez de 
la Rosa , a spadnięcie papierów skarbowych przy­
pisuje przewrotnym środkom ministra skarbu.  
Opierając się na '.ych przypuszczeniach,  miał 
ten j e ne ra ł  podać prośbę o dymissyę.

—  K onslau tyuupo l 21 M a ja . —
W  nocie,  którą reprezentanci wielkich mo­

car stw podali Porc.e z powodu obecnych nie­
pokojów w  Libanie,  wyrzucają między innemi 
Po rc i e ,  źe wypłatę wynagrodzenia wojennego 
dla maronitów tak długo odwlekała;  żalą się 
na  opieszałość i obojętność wład z  tureckich 
które może przez rozwinięcie większej energii 
i  czyuności zaraz na początku zaszłych pomię­
dzy druzami i maronitami ros te r ek , hyłyby mo­

gły zapobiedz wybuchnięciu na novro Wojny do­
m o w e j ; źe po wybuchnięciu lakowćj w ’ska 
tureckie lam tylko czynnie występowały,  gdzie 
druzowie byli słabsi ,  tam zaś gdzie slabszemi 
byli maronici ,  nic prawie nie działały; i że Ka- 
pudaii Pasza właśuie w chwil i ,  kiedy walka 
zaczęła się zapalać i kiedy z Btjrulu widziano 
słupy dymu wznoszącego się od zapalonych wło­
ści ,  wsiadł na fregatę i opuścił Syryę.  W  k o ń ­
cu swej noty wzywają  P o r t ę , aby j ak najspie­
szniej stosowne przedsięwzięła środki,  dla p rzy­
wrócenia spokojuości w górach Libanu.

!  O K iuaitości.

Ż yw ot sławnego karła  
J O Z E F A  B O G U S Ł A W S K I E G O .

(Ciąg ilalszy).
Z a b r a w s z y  t edy  żonę  i dziecię , odwi edzi ł  h r a ­

binę Fiąuet t i  w Cresbur gu  , pot em hrabiego T i e r -  
jejm , g u b e r na t o r a  wyższej '  Ausiryi  w I . i ncu,  d a -  
e, xięcia e lektora  w M n i c h o w i e ,  -  wreszcie  xięcia 

Wal lensz t ej na  w Dannal lhe j ime  , ws zy scy  ci d o -  
s tojm panowi e  przyjęl i  go ba rdzo  p oc hle bni e  i o b ­
darzyl i  go pieniędzmi i innemi  kosztownościami .

Z  Hann. i l lhejmu u d a ł  się B or us ł awsk i  do Tr. ies-  
d or f u  w  odwi edzi ny do margrabiego Ans p ac h sk i e -  
go.  P rz eds tawi ł a  go lam s ł a w n a  a k t o r k a ,  p a n n a  
Blai ron k t ó r ą  niegdyś z na ł  b y ł  w  P a r yż u .  J a ­
d a ł  codziennie  u s t oł u  m a r g r a b i e g o ,  i g r y w a ł  po 
obiedzie w o k n t a  z mar gr ab in ą .  Mar gr ab i a  d a r o ­
w a ł  inki m a ł y  ko sz town y p ie r ś c ie ń ,  jego m a ł ż o n ­
ka p o s ł a ł a  pani  Bor us ł awski e j  z u p e ł n y  ubiór .  O -  
prócz.  tego oświadczył -  s"ę ohojc  z chęcią  wz i ę­
cia jego maleńkiej  córki  do  s i ebie ,  a dla u śmi e­
rzenia bó l u r odz ic ów z p o w o d u  uego r oz s t an i a ,  
j -zekł m a r g r a b i t  do ojca:

„Daj ę  ci mój przyjacie lu , nie ty lko  s ł owo  x i ą -  
żęce , -iż będę  mia ł  s taranie o t wo jem d z i ec ku ,  lecz 
daję  ci oraz  s ł owo  poczc iwego c zi o  d e k a ;  b ą d ź  
więc  s po ko j ny m. “

I  m ar gr a bi na  tak: e uczyn i ł a  p o d o b n e  o św ia d ­
czenia rodzicom.  Nie uj rzel i  oni  już więcej  s w o ­
jej c ó r k i ,  ale gdy im późnie j  nieraz bieda doję ła ,  
b ł ogos ł awi l i  tę chwi lę  gdy j ą  p o d  t ak ą  op i eką  p o ­
zostawil i .  Przv  odjeździe  d a r o w a ł  m u  jeszcze ma r ­
grabia  sa k i ewkę  z czterdziestu l u i d o r a m i , i z p r a w ­
d z i wym Smutkiem p r z y sz ło  Bo rus ł a ws ki e mu  ż e ­
gnać tak ł a s k a w y c h  na  siebie dobrodz:ejovz

Z T r i e r s d o r f u  u d a ł o  się r . -sze m a ł ż e ń s t w o  przez 
F r a n k f u r t ,  Moguncyę  i Manhei in do  Angli i .  W  
S t r a sb ur g u  stanęli  na dni  ki lka i wy p ra wi l i  k o n ­
c er t  w  celu pokr yc ia  kosz t ów p od r óż }  B o r u s ł a w ­
ski  p r z y w i ó z ł  z s o b ą  list xiężni-'zki Kr ys tyn y do 
jej siost ry,  xiężnej  Elektorowe' j  b a w a r s k i e j , która  
mu  przy  obiedzie z ł o t ą ,  umyślnie  dla  niego s p o ­
r z ą d z o n ą  tabaicierę o t rzech  r ó ż n y c h  ko l or ac h  d a ­
r owa ł a .  Ku  swemu wielkiemu z ma r t wi en i u  b y ł  
Bor us ł awsk i  późnie j  w  L o n d y n i e  p r z ymu s zo ny m 
pozbyć  się tego p od a rk u .  Z e  Sz t r as bur ga  u d a ł  
się nasz p o d r ó ż n y  do  Bruxel l i ,  gdzie b y ł  p r z e d ­
s tawiony xięciu Namies tn ikowi  i jego m ał żo nce ,  i 
gdzie n a d  wszelki  e s p od zi ew an ie ,  dość k or z ys tn y 
kon ce r t  w y p r a w i ł .  W s z a k ż e  już pe  t rzech  dniach 
opuśc i ł  Bruxel lę  i o d p ł y n ą w s z y  do An gl i i ,  w y l ą ­
d o w a ł  20 marca w M u r g a t c ,  z k ą d  u d a ł  się do 
L o n d y n u .  Bo ra s ł awsk i  p r z y w i ó z ł  b y ł  wicie p o ­
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lecających l is tów,  z k t ó r y ch  p i er wszy  o d d a ł  x i ą -  
ż ę i i u  Devonsh i re  i jego m ał żo nce .  01>o)e x ięs two 
przyję l i  go b a r dzo  ł as kaw ie  i pozwoli l i  mu u d a ­
wa ć  się zawsze  do nic l i ,  sko ro  mu czego p o t , z ę ­
b a  będzie.  Xi ężna  na ję ła  im pomieszkanie  na kil­
k a  miesięcy,  a dowi edzi awszy  się ,  iż pani  B or u -  
s ł a w s k a  jest s ł a b a ,  p o s ł a ł a  jej swego lekapca ,  
D r a  W a l k e r .  X i ą żę  d a r o w a ł  Bo ru s ł a ws ki e mu  k i l ­
k a  u b i o r ów,  drog i tmi  kamieniami  i s r e b r e m  w y ­
s a d z a n y c h ,  a o pr ócz  tego p i ę k n ą  m a l eń ką  szpadę.  
T u  na leży  p r z y p o m n i e ć ,  iż naszemu zacnie u, o -  
d zo ne mu  k a r ł o w i  noszenie brom" wcale  obcem nie 
było,"  jakpż ub i er a ł  się zazwyczaj  W m u n d u r  p u ł ­
k u  jazdy b u ł a w y  wielkiej  kor onne j  i t ak też 
na  m a l o w a n y c h  w Anglii  po r t r e t ac h  jest  p r z e d ­
s t awi ony.  Wsz ys t kie  owe  grzeczności  xięstwa IJe- 
■yonshire b y ł y  w p r a w d z i e  wielkim zaszczytem dla 
B o r u s ł a w s k i e g o , nigdy j ednak  ani xięciu ani  jego 
m a ł ż o n c e  przez  myśl  nie p r z e s z ł o ,  iż biedny m a­
ł y  g e n t l e m a n  i jego żona , inne jeszcze p o t r ze b y  
do życia mają .

Dziękując  xięciu osobiście za jego p oda ru nk i ,  
z os t ał  p rz eds t awi ony  L a d y  S p e n c e r ,  kióra  mu 
osobny  dzień do odwiedzenia  jej wyz nac zy ła .  TJ- 
d a w s z y  się do mieszkania L a d y  S p e n c e r ,  zas ta ł  
tam xiecia W al i i ,  później  króla  J e r ze go  IV.  i b y ł  
m u  pi zez Lad y p rz eds t awi onym.  X i ą żę  „ b a w i ł  
się mocno widokfem Bor us ł awski ego  i p r z e s ł a ł  mu 
naza ju t rz  m a ł y  ł a d n y  zegdrek.  L a d y  Spe nc er  d a ­
r o w a ł a  mu  rulon z 3o  dukatami.

W k r ó t c e  po przybyci u Bcijfusławskiego do L o n ­
d y n u  p ok a za ł  się lainże og romny o lbrzym.  X i ą -  
żę i xiężna Dc yonshi re  poszli  go widzieć , i w z i ą w ­
szy mał eg o Bo rus ł awski ego  , ubawil i  się mocno w z a -

Doniesienia
W  dniu 15 Lipca 1845 r.  o godzinie 3 z 

południa w Mogile obok kancellaryi KommiSsa- 
r z a , zajęła chałupa1 z, grunlein tamże w Mogi­
le położona,  wypuszczoną zostanie w drodze 
exekucyi Sądowej w dzierżawę trzechletnią przez 
publiczną l icylacyą,  warunki lejże dsierżnwy 
dotyczące w kancellaryi podpisanego Komorni­
ka przejrzanemi być mogą. 0  czem cbęć licy­
towania mających zaopatrzonych w vadium  zł. 
30 przed rozpoczęciem lioytacyi złożyć się win­
n e ,  za wiadomiam.

Kraków d. 17 Czerwca 1845 r
Ignacy P iekarski Kom. Sąd.

W  dniu 7 Lipca r. b. z rana o god/.inie 10 
w mieście Trzebinia Okręgu W. M Krakowa, 
domu N. 13 w drodze exekucyi S ąd o w ej , sprze ­
dane zostaną przez publiczna l icylacyą: zie­
mniaki,  wódka, ocet,  garnki żelazne,  łóżka,  o- 
r az odzież starozakonnyeh.  Chęć kupna mają­
cy, na czas i miejsce oznaczone przybyć zechcą.

VV Chrzanowie d. 28 Czerwca 1845 r.
Frań.  Borelow ski Kom. Sąd.

^ uniesienie
J. Z ie liń sk i dawniej solo tancerz teatru 

Warszawskiego nauczyciel tańca,  ma zamiar 
przepędzić wakacye na \ysi w celu udzielania 
lekcyi tańca,  w Królestwie Polskiem lub Gali­
cy!. IUoby życzył  sobie wejść w lem celu w

j emn em zdziwieniem się t ych  dwóc l .  n a d z w y c z a j ­
n y c h  islót.  T e n  o gr o mn y  w s p ó ł z a w o d n i k  b y ł t o  
z ap e w n e  s ł a w n y  0 ’B r i e n , k t ó ry  p r zes z ł o  8 s tóp i 
t r zy  cale mierzył .

O k o ł o  tego czasu p r z y s z e d ł  do B o r u s ł a w s k i e ­
go jakiś pan  nieznaioroy,  k t ór y swego  nazwi ska  
nie w y m i e n i ł ,  w  k tó ry m j ed n ak  o be cny  n a t e n ­
czas muzyk Kr a me r*  xięcia Glouces ter  p o z na ł .  Bo-  
r u s ł a w s k i  p r zy w i ó z ł  mu b y ł  list uJ  m ar gr ab i ny  
A n s p a c h s k i e j , lecz nie zas iawszy xię<ia w domu,  
zos t awi ł  list w  pa łacu .  W  taki  więc  sposób j -  
w / g l ę d n i ł  teraz  x iążę  list polecający.  B o r u s ł a w -  
sk i ,  w którego  ch ar ak te rze  to b y ł o ,  \z w  każdej  
rzeczy na j l epszą  s t ronę  u p a t r y w a ł ,  w s p o m i n a ł  
często o hojności  i przyrzeczen i ach  jego w y s o k o ­
śc i ,  nigdy j e dn a kż e  nie w y m ie n i a ł  sz cze gółów.

(_D. c. n . )

1 PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia  29 do dnia 3l) Czeinoca.

Gosicki  Tomasz ,  Majewski  Al e xa nde r  ob. ,  K u -  
biczek J a k ó h ,  J a s t r ze mb sk a  K a s s y l d a ,  Dombski  
Kar ol  ob. ,  Z l o w o d z k i  Józef ,  Masłowicz  Marcej l i  
ob. ,  Dornbrowski  Józef ,  Majewski  Karol  ob. ,  Brze­
ski  W ł a d y s ł a w  o b . /  z Polski;  —  Krzeczunowi cz  
Korne l ,  Kot ar ba  Józef ,  Russocki  J ó z e f  lir., Kl icm-  
eben T e o d o r  z ż oną ,  L e s c h a r  T at ianna ,  T r o p i a n -  
ski  Kons tanty ,  Skr zyń sk i  Al esy  ob. ,  S r h o n n e r  W i l ­
he lmina,  z Galicyi;  - -  R ub a ch  Ot to ,  B ar r an dc  J o ­
achim cb. ,  Ga l le r  J a n ,  W a l z  Józef,  z Pruss .  

fJ ^y je c h n lt z  K r a k o w a ,

Drzewiecki  Fel ix ob. ,  St raszewski  R om ua ld ,  
D e m bo ws k i  T e o d o r ,  Mejsner  G us t a w ,  do  Polski;  
Mmi dar t  E r n es t ,  Ga l le r  J an ,  do  Galicyi.

Urzędowe.
W dniu 8 Lipca r.  b. z rana o godzinie 11 

ua Kolonij Niedzieliska Okręgu W .  M. Krako­
wa Dystrykcie Ja worzno ,  w drodze exekucyi 
Sądowej ,  sprzedane zostaną przez publiczną li­
cylacyą:  j a łówka ,  przyodziew męz.ka i kobie­
c a ,  oraz sprzęty gospodarskie. Chęć kupna 
mający,  ua cza? i miejsce oznaczone przybyć 
raczą.

W  Chrzanowie d. 30 Czerwca 1845 r.
Fran.  B orelow ski Kom. Sąd

W  dniu 10 Lipca r  b. z rana o godzinie 11 
w Rynku Miasla Chrzanów Okręgu W.  M. Kra­
k o w a , w drodze exekuryi  Sądowej ,  sprzedane 
zostaną przez publiczną licytacyą : zboże w ziar­
n ie ,  l ichtarze mosiężne,  zegar  ścienny, naczy­
nia miedziane,  cynowe ,  oraz sprzęty gospo­
darskie.  Chęć kupna mający,  na czas i miej ­
sce, oznaczone , raczą przybyć.

W  Chrzanowie d. 30 Czerwca 1845 r.
Fran.  B orelow ski Kom. Sąd,

pr.nialiie.
umowę,  raczy zgłosić się listownie domego miesz­
kania przy ulicy Sławkowskiej  w domu W . 
Ma rkiewiczowej.

Z  N rem  H Z  kończy się kw artalna p re ­
num erata na  Gazetę Krakowską.


